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ŚREDNIOWIECZNY OŁTARZ ŚW. WOJCIECHA 
W MUZEUM ZAMKOWYM W MALBORKU

i .  w s t ę p

W M uzeum  Zam kow ym  w  M alborku przechow yw any jes t późnogotycki 
try p ty k  Koronacja Marii i św. Wojciecha. O łtarz u fundow any został w  1504 
ro k u  przez wielkiego m istrza  F ryderyka , księcia saskiego 1 i przeznaczony dla 
kaplicy  św. W ojciecha w  T ękitach  k. L ochstädt n a  Sam bii 2. P e łn ił tam  do 
sekularyzacji P ru s  funkcję  o łtarza  głównego. A rty k u ł n in iejszy  poświęcony 
jest jedynie snycerce ołtarza, bowiem  m alow ane skrzydła odwrocia ołtarza 
zachowały się w  stanie szczątkow ym  3.

T ękity  przez d ługi czas w iązano z legendą o śm ierci pierwszego m isjona­
rza  pogańskich Prusów , b iskupa W ojciecha z P rag i *. P ierw szą kaplicę po­
święconą tem u  w ydarzen iu  m ieli w  X I w ieku postawić D uńczycy5. Zbudo­
w any  w X III w ieku przez K rzyżaków  kościół u leg ł po sekularyzacji P rus 
częściowemu zniszczeniu. Całkowicie zburzony i zlikw idow any został dopiero 
w  czasie w ojen szwedzkich G. Ołtarz, św. W ojciecha umieszczony został w  zam ­
ku  w  L o ch s tä d t’.

Słow iańska m isja  św. W ojciecha w  P ru sach  nie sta ła  się n igdy  przedm io­
tem  szczególnego k u ltu  rycerzy  Zakonu Krzyżackiego. Dopiero w iek XV zmie­
n ił nieco ten  stan  rzeczy. W kalendarzu  krzyżackim  pojaw iły  się zalecenia 
czci św. W ojciecha, uplasow anego dopiero n a  drug im  m iejscu po alegorycznej 
postaci św. Jerzego 8. Postać św. W ojciecha bowiem, k tó ry  z ram ien ia  polskie­
go króla Bolesława m iał dokonać pokojowej chrystianizacji Prusów , szczegół-

1 E .  A .  H a g e n ,  B e s c h r e i b u n g  d e r  D o m k i r c h e  z u  K ö n i g s b e r g  u n d  i h r e r  e n t h a l t e n e n  K u n s t ­

w e r k e ,  K ö n i g s b e r g  1833, s . 33.
2 C . S t e i n b r e c h t ,  S c h l o s s  L o c h s t e d t  u n d  s e i n e  M a l e r e i e n ,  B e r l i n  1910, s . 4, i l .  3 i  6; M a r i a  

W o l a ń s k a ,  D o k u m e n t a c j a  o p i s o w o  f o t o g r a f i c z n a  z  p r z e b i e g u  p r a c  k o n s e r w a t o r s k i c h  t r y p t y k u  
ś w .  W o j c i e c h a  z  T ę k i t ,  w  M u z e u m  w  M a l b o r k u ,  G d a ń s k  1975—6. M a s z y n o p i s ,  f o t o g r a f i e .

3 D z i e j e  o d z y s k a n i a  r z e ź b  s z a f y  o ł t a r z o w e j  o p i s u j e  J .  B o ż y c h o w s k i ,  B e z b r o n n y  g o t y k .  

C z a s .  G d a ń s k i  T y g o d n i k  S p o ł e c z n o - K u l t u r a l n y ,  1975, n r  37 z  12 X ,  ss .  18—19, i l u s t r a c j e  w  t e k ś c i e .
4 S .  M i e l c z a r s k i ,  M i s j a  p r u s k a  ś w .  W o j c i e c h a ,  G d a ń s k  1967, s s .  35—39; J .  P o w i e r s k i ,  S w .  

W o j c i e c h  w  P o l s c e  i  P r u s a c h ,  K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e  ( d a l e j  K M W ) ,  1966, n r  4, 
ss . 566—575.

5 J .  O b ł ą k ,  K u l t  ś w .  W o j c i e c h a  w  d i e c e z j i  w a r m i ń s k i e j ,  S t u d i a  W a r m i ń s k i e ,  t .  3, 1966. 
s . 10. .

6 C . S t e i n b r e c h t ,  o p .  c i t . ,  s . 4.
7 I b i d e m ,  i l .  3 i  6.
8 J .  O b ł ą k ,  o p .  c i t . ,  s . 27.
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nie  wrosła w  legendę polskiej k u ltu ry  średniow iecznej. P rzekonują  nas o tym  
najpełnie j rom ańskie drzw i k a ted ry  g n ieźn ień sk ie j9.

I I .  S T A N  B A D A N

Ołtarzem  z T ęk it zaczęli się interesow ać w  połowie X IX  w ieku  lokaln i 
h istorycy pruscy, tacy  jak  K arl Em il G ebauer i E rn st A ugust Hagen, oraz 
w II  połowie w ieku F ran z  D ie tr ic h 10. Opublikow ane w  tym  czasie a rty k u ły  
dotyczyły dziejów kaplicy św. W ojciecha oraz p rzedstaw iały  h isto rię  ołtarza 
i jego treści. N ajpełniejsze opracow anie przedstaw ił w  1848 roku  E rnst A u ­
gust Hagen, sugerując  m iędzy innym i, że w ykonaw cą t ry p ty k u  m ógł być Leo 
von W aiblingen, m istrz  p racu jący  w  bursztynie  11. A rty k u ł H agena jes t cen­
nym  dokum entem  dotyczącym  zniszczonych części m alarsk ich  ołtarza 12. Hagen, 
pierw szy h isto ryk  sztuki U n iw ersy te tu  Królewieckiego w, działalność naukow ą 
rozw inął w  połowie X IX  w ieku. W szerokim  opisie inw entaryzacy jnym  m alo­
w anych k w a te r  uw ypuklił w ą tek  legendy życia św. Wojciecha, zw iązany z w y­
kupieniem  jego zwłok z rą k  Prusów . Przytaczam  ten  opis w  całości, bowiem  
w  żadnym  innym  opracow aniu niem ieckim  nie  pojaw ił się podobny opis i ko­
m en tarz  historyczny. ,

„Na odwrociach skrzydeł m alow ane są sceny z życia św. Wojciecha. 
W szystkie cztery  sceny m alow ane są tem perą  n a  desce i posiadają w  tle  pej­
zażu fragm en ty  złotego tła , u  góry n ad  p a rtią  morza. M alarstw o to w  swojej 
in te rp re tac ji rysunkow ej jest naiw ne, w  kom pozycji w ykazuje logikę i ści­
słość.

Na górnym  obrazie po lewej stronie p rzedstaw iony jest św. W ojciech 
w biskupiej czapie, u  stóp którego klęczy biało u b ran y  chłopiec. Zza ołtarza 
anioł podaje kielich. W tle  znajduje  się morze, do którego w pływ a rzeka. Rze­
ka  przedziela krainę, do k tórej w stęp  m ają  ty lko  ochrzczeni. Tw arz św. W oj­
ciecha charak te ryzu je  się łagodnością i spokojem.

Górny obraz po lew ej stronie przedstaw ia św. W ojciecha, stojącego na 
kazalnicy, wygłaszającego kazanie, otoczonego klęczącymi. Do św iętego zbli­
ża się P ru sak  z kulą  w ysadzaną gwoździami, w  okrągłym  kapeluszu z rondem, 
odziany w  charak terystyczne szaty. Je s t  to zapew ne przywódca pogański, k tó ­
ry  p ragnie  zadać cios św iętem u.

9 D r z w i  G n i e ź n i e ń s k i e ,  P r a c a  z b i o r o w a  p o d  r e d a k c j ą  M . W a l i c k i e g o ,  W r o c ł a w  1956; p o r .  
r ó w n i e ż  J .  H e r t e l ,  C z y  W o j c i e c h  t o  A d a l b e r t ?  K M W , 1972, n r  2—3, s s .  274—280.

10 E .  A .  H a g e n ,  o p .  c i t . ,  s. 33; t e n ż e ,  U b e r  d i e  S t .  A d a l b e r t u s  K a p e l l e ,  N e u e  F r e u s s i s c h e  
F r o v i n z i a l - B l ä t t e r ,  B d .  5, 1848, s s .  258— 263; F .  D i e t r i c h ,  D i e  m i t t e l a l t e r l i c h e  K u n s t  i n  O r d e n s ­

l a n d e  P r e u s s e n ,  K ö l n  1887, s. 87.
11 E . A . H a g e n ,  U b e r  d i e  S t .  A d a l b e r t u s  K a p e l l e ,  s. 268.
12 C. S t e i n b r e c h t  o r a z  О . S c h l i c h t ,  D a s  w e s t l i c h e  S a m l a n d ,  B d .  l ,  D r e s d e n  1922, s . 105,

r e p r o d u k u j ą  s k r z y d ł a  m a l o w a n e .
13 E r n s t  A u g u s t  H a g e n  (1797—1880), u r o d z o n y  w  K r ó l e w c u ,  g d z i e  s t u d i o w a ł  n a j p i e r w  m e ­

d y c y n ą ,  p ó ź n i e j  s z t u k ą  i  l i t e r a t u r ę .  D y p l o m  u n i w e r s y t e c k i  u z y s k a ł  w  1821 r .  W y j e c h a ł  n a  d w a  
l a t a  d o  N i e m i e c  i  W ł o c h .  W  W e i m a r z e  p r z y j ą ł  g o  G o e th e ,  w y r a ż a j ą c  s i ą  b a r d z o  d o b r z e  o  j e g o
p i e r w s z y m  d z i e l e  l i t e r a c k i m  O t t j r i e d  u n d  L i l e n a .  H a b i l i t u j e  s i ą  w  1823 r .  O d  1825 r .  w y k ł a d a
h i s t o r i ą  s z t u k i  n a  U n i w e r s y t e c i e  K r ó l e w i e c k i m .  W  r .  1830 m i a n o w a n y  z o s t a j e  p i e r w s z y m  p r o ­
f e s o r e m  s z t u k i  n a  t y m  U n i w e r s y t e c i e  ( p o r .  H a g e n ,  H a g e n  E r n s t  A u g u s t ,  w :  A l t p r e u s s i s c h e  
B i o g r a p h i e ,  B d .  1, r ö n i g s b e r g  1941, s . 244).
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Z lew ej s trony u  dołu człowiek w czerwonej szacie klęczy nad  zwłokam i 
św. Wojciecha, na  k tórych  znajduje  się wiele ran . Oddziela [on — K.W] rękę 
od korpusu, podczas gdy druga  jes t już oddzielona i leży obok. T en  sam  czło­
w iek  w  narzuconym  kap tu rze  wiesza ciało św. W ojciecha n a  drzewie, które 
sym bolizuje tu  krzyż Chrystusa.

Po p raw ej stronie na  dole analogiczny k ra job raz  z tą  różnicą, że na  mo­
rzu  znajdu je  się ok rę t z obcymi przybyszam i. Są to  w ysłannicy polskiego 
księcia. K rój szat i brody mężczyzn, ich sposób u b ran ia  w skazują  n a  cechy 
polskie. Dwaj przybysze klęczą i u k ład a ją  zm asakrow ane członki św. Wojcie­
cha do kosza. Osobnik w  zielonej szacie zdejm uje głowę św iętego i u k ład a  ją 
do kosza. K w ate ra  ta  u trzym ana  jes t w  kolorycie zielonym i czerw onym .”

Hagen przytoczony wyżej opis uzupełn iał cy ta tam i w yjętym i z Historii 
Prus Johannesa  Voigta, dotyczącym i św. W ojciecha 14. W pierw szej połowie 
w ieku  X X  o łtarz  z T ęk it w ym ienili k ilkak ro tn ie  badacze niem ieccy w  opra ­
cow aniach ogólnych, dotyczących p lastyk i późnogotyckiej obszaru  W arm ii 
i Prus. M alowane treści o łtarza  byłyz regu ły  pom ijane, a uw aga badaczy 
skupiona n a  snycerce tryp tyku . W zm ianki m ają  ch arak te r  m arginalny, po­
zbaw ione są szerszej analizy dzieła sztuki. Najczęściej pow tarzane wnioski 
łączyły rzeźbę z T ęk it z no rym bersko-frankońsk im i wpływam i, zlokalizowa­
nym i w  warsztacie królew ieckim  15. Do nich zaliczają się tacy  badacze jak  A n­
ton  U lb r ic h 16, B e rn ard  Schm id i K a rl  H auke 17. P ierw szy powiązał try p ty k  
ze snycerką M adonny z Sarkau , dw aj pozostali odczytali w  rzeźbach z Tękit 
w pływ y szkoły W ita Stwosza. Dw aj osta tn i autorzy  w prow adzili cenne ele­
m en ty  historyczne, dotyczące m alow ideł ołtarzowych, podając, że z chwilą, 
kiedy po długich sta ran iach  poddano o łta rz  konserw acji na  początku X X  wie­
ku, części m alow ane były ta k  zniszczone, iż postanowiono dla ich ochrony w y­
konać dokładne kopie poszczególnych kw ater, zabezpieczając również m alo­
w idła au tentyczne 1S.

I I I .  O P I S  C Z Ę Ś C I  R Z E Ź B I O N Y C H  O Ł T A R Z A ,

A N A L I Z A  F O R M Y , K R Ą G  W A R S Z T A T O W Y

Środkow ą szafę ołtarzow ą w ypełnia rzeźbiarska kompozycja, prezen tu ją ­
ca scenę K oronacji Marii. Po  bokach skrzydeł umieszczone zostały po jedyn­

14 J .  V o i g t ,  G e s c h i c h t e  P r e u s s e n s ,  B d .  1, K ö n i g s b e r g  1827, s s .  650—673.
15 В . S c h m i d ,  B a u k u n s t  u n d  B i l d e n d e  K u n s t  z u r  O r d e n s z e i t ,  w :  D e u t s c h e  S t a a t e n b i l d u n g  

u n d  d e u t s c h e  K u l t u r  i n  P r e u s s e n l a n d e ,  K ö n i g s b e r g  1931, s. 148; A . U l b r i c h ,  K u n s t g e s c h i c h t e  

v o n  d e r  O r d e n s z e i t  b i s  z u r  G e g e n w a r t  O s t p r e u s s e n s ,  K ö n i g s b e r g  1932, s . 53; G . D e h io ,  E .  G a i l ,  
H a n d b u c h  d e r  d e u t s c h e n  K u n s t d e n k m ä l e r  D e u t s c h o r d e n s l a n d  P r e u s s e n ,  B e r l i n  1952, „ A l t a r ­
s c h r e i n  M i t  M a r i e n k r ö n u n g  a u s  T e n k i t t e n  i m  S a m l a n d ,  f r ä n k i s c h ,  1504.”

16 A . U l b r i c h ,  o p .  c i t . ,  s. 53.
17 B .  S c h m i d ,  K .  H a u k e ,  M a r i e n b u r g ,  W ü r z b u r g  1966, s . 68. W y s o k o  o c e n i a j ą c  w a r t o ś ć  

a r t y s t y c z n ą  r z e ź b y  a u t o r z y  s u g e r u j ą ,  iż  p o c h o d z i  o n a  z w a r s z t a t u  W i t a  S tw o s z a .
18 I b i d e m ,  o  s k r z y d ł a c h  b o c z n y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  4 l e g e n d y  z  ż y c i a  ś w .  W o j c i e c h a :
1. „ ś w .  W o j c i e c h  g ł o s i  k a z a n i e  w ś r ó d  P r u s ó w  ( k w a t e r a  w  p o ł o w i e  z a c h o w a n a ) ;  2. s e n  

§w . G a u d e n t e g o  w  n o c  p o p r z e d z a j ą c ą  ś m i e r ć  ś w .  W o j c i e c h a ;  3. ć w i a r t o w a n i e  c i a ł a  ś w .  W o j ­
c i e c h a  p r z e z  P r u s ó w ;  4. z b i e r a n i e  f r a g m e n t ó w  c i a ł a  ś w .  W o j c i e c h a  p r z e z  t o w a r z y s z ą c e  m u  
o s o b y .
S t a n  z a c h o w a n i a  m a l o w i d e ł  j e s t  z ły .  Z e  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  p o p r a w k i  b y ł y  n i e m o ż l i w e ,  p o z o ­
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cze f igury  z przedstaw ieniam i św. B a rb ary  i św. Jakuba . Na ornam entalnym  
w ytłaczanym  tle  klęczy pośrodku na n iskim  postum encie z d a tą  1504 M aria 
z rękam i złożonymi do m odlitwy. N ad głową M arii unosi się korona podtrzy ­
m yw ana dłońmi C hrystusa  i Boga Ojca. Podłużną tw arz  M arii charak te ryzu ­
je  indyw idualna in te rp re tac ja  rysów. M aria m a bardzo wysokie, w ypukłe 
czoło, długi nos, m ałe  usta, nisko osadzone brw i, a na jej ram iona opadają 
długie, faliste  włosy. Na czole przepaska. Płaszcz płasko przylega do ram ion, 
na  przodzie od s trony  lewej do praw ej d rap eria  szaty  uk łada  się w półkoliste 
i na  zm ianę zaostrzone fałdy, k tóre  u  dołu odw ijają  się tw orząc dekoracyjny 
uk ład  konchowy. Po praw ej stronie na wysokim  re likw iarzu  siedzi Bóg Ojciec 
z kulą ziem ską w  praw ej dłoni, zwrócony nieznacznie w  praw ą  stronę ku 
Marii. D ługa ow alna tw arz  z w ypukłym  czołem okolona jes t długą b rodą i fa ­
listym i włosami. K szta łt głowy analogiczny jest do głowy M arii z tym, że 
bardziej w ydatne  rysy  podkreślają  cechy starości. Płaszcz g ładki na  ram io­
nach, o tw ardej draperii, z lewej ku  praw ej przerzucony na kolanach w  for­
mie kolistej o nierów nom iernie, ostro zakom ponow anych fałdach. Ukazany 
fragm en t ry tm icznej szaty spodniej jest cięty tw ard o  i jednolicie. Tło lica 
re likw iarza  zdobi o rnam ent suchej wici roślinnej, n a  k tórej umieszczona zo­
s ta ła  tarcza herbow a w ielkiego m istrza. Z lew ej na  analogicznej wysokości 
re likw ia rzu  umieszczona jes t siedząca postać C hrystusa  z b erłem  w  lewej 
dłoni, lekko pochylonego w  lewo, o podłużnej m łodej tw arzy, charak te ry zu ­
jącej się bardzo w ypukłym  czołem, długim  nosem  i kró tk im i brw iam i. Uderza 
podobieństwo z rysam i M arii i Boga Ojca. Głowa okolona gęsto zw artą  brodą, 
n ad  górną w argą wąs. P ukle  włosów opadają  n a  ram iona. Płaszcz sp ię ty  na 
przodzie i poprzecinany fa łdam i na  ram ionach. Z lew ej ku  praw ej szata prze ­
rzucona na  kolanach tw orzy podobną jak  u  Boga Ojca kulistą, na  brzegu 
częściowo jednakże ty lko  g ładką kompozycję, nieco odw iniętą z lew ej strony. 
Środkowe fa łdy  d raperii n ierów nom iernie i ostro ułożone i pogm atw ane. W i­
doczny fragm en t spod płaszcza ułożony prosto i rytm icznie, lico re likw iarza  
na siatce z o rnam entem  suchych gałęzi zaw iera tarczę z herbem  Saksonii. 
W nętrze szafy środkow ej z g rupą  K oronacji u ję te  jes t dwom a prętam i, pod­
trzym ującym i podniebie z wici roślinnej. Z lewej s trony szafy o łtarza o tw ar­
tego stoi ustaw iona an face postać św. B a rb ary  z kielichem  w  praw ej dłoni. 
T w arz owalna, szeroka, z w ysokim  czołem. W łosy długie, faliste, sięgają 
pasa. Na głowie korona. Odziana w  suknię uk łada jącą  się od pasa w  rytm icz­
ne proste fałdy. Płaszcz spięty na  piersiach k lam rą, p łaski na  ram ionach, prze­
rzucony od s trony lew ej ku  praw ej osłania przód sukni, uk łada jąc  się w  fo r­
m ę n ieregu larn ie  sfałdowanego fartucha. U stóp św. B arb ary  herb  w ójta Loch- 
städt, D ietricha von R autzensteina  19. Po stronie  lew ej skrzydła stoi św. J a ­
kub. P rzechylony nieco w lewo, w ruchu, z laską pielgrzym ią w  praw ej dłoni, 
lew ą podtrzym uje kraj szaty. Tw arz  m a ow alną, zindyw idualizow aną zmarszcz­
kam i podłużnym i na  czole. Głowa okolona gęstym i falistym i włosam i i brodą. 
Na głowie duży kapelusz o szerokim rondzie. Odziany w  suknię sięgającą po­
łowy łydki, m arszczoną rytm icznie i ostro, p rzepasaną w pasie. Na sukni płaszcz,

s t a w i o n o  o b r a z y  n i e  z m i e n i o n e .  Z r e a l i z o w a n o  n a t o m i a s t  s k r z y d ł a  o c h r a n i a j ą c e  z k o p i a m i  
i  u z u p e ł n i o n o  b r a k u j ą c e  d e t a l e .  W a r t o ś ć  a r t y s t y c z n a  s t a r y c h  o b r a z ó w  — j e s t  m i n i m a l n a . ”

19 C . S t e i n b r e c h t ,  o p .  c i t . ,  s . i .
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podtrzym yw any dłonią lew ej ręki, tw ardo  i płasko przylegający do ramion, 
z p raw ej strony opada w ruchliw ych, obfitych, ostrych, tw ardych , o rnam en ­
talnych fa łdach  ku  ziemi. U stóp św. Jak u b a  tarcza herbow a z herbem  rodzi­
ny von W aiblingen 20. U góry ponad dwom a figu ram i k w a te r  bocznych um iesz­
czone również podniebie z wici roślinnej.

Fo rm a artystyczna, określająca  sposób opracow ania figu r rzeźbionych 
o łtarza K oronacji św. M arii i św. W ojciecha stanow i w yraz  jednolitego m y­
ślenia plastycznego. Odnosi się to  przede wszystkim  do m odelunku  typów 
fizycznych głównej szafy ołtarzowej. T rzy  figury: C hrystus, Bóg Ojciec i M aria 
po trak tow ane są w sposób statyczny. P ew na hieratyczność ty ch  postaci i po­
dobieństw o uszlachetnionych rysów  g rupy  koronacyjnej w yróżnia je  od  po­
spoliciej trak to w an ej postaci św. B arbary . Mimo zbieżnych cech stylistycz­
nych w  ry su n k u  n iektórych p a rtii  d raperii, odróżnia się również od g rupy  
koronacyjnej przez sw oją ekspresję  i dynam ikę f igu ra  św. Jakuba . Nieza­
leżnie od tego cały zespół mieści się w  jednej konw encji w arsztatu . O łtarz ze 
sceną K oronacji M arii nie jes t odosobnionym działem  plastycznym  obszaru 
P ru s  u  schyłku  XV  i początku X V I wieku. T em atow i tem u  można poświęcić 
osobny a rtyku ł. Analogia i porów nanie snycerki try p ty k u  z T ęk it przez A n­
tona U lbricha z rzeźbą M adonny z S a rk au  jes t mie do przyjęcia. F igura  
z Sarkau, k tó rą  wiąże U lbrich  z m istrzem  ołtarza św. W ojciecha, w ykazuje 
inne cechy stylistyczne w arsz ta tu  lokalnego z obszaru P rus. Prze jaw ia  ona 
tendencje  bardziej ozdobne, abstrakcy jne  i ornam entalne  w  układzie draperii, 
porów nyw alne ze snycerką Schofsteina, a na M azurach prezentow ane w  za­
bytkach K ę trz y n a 21 i G a l in 22. Najbliższymi plastycznie dziełami re tabu lum  
z T ęk it będą o łtarze  ze sceną Boga Ojca w  szafie środkow ej niegdyś w  k a te ­
drze w  K rólew cu i o łtarz  K oronacji Marii, niegdyś z K rzem it koło W elawy. 
Środkow a szafa późnogotyckiego re tabu lum  królew ieckiego wkom ponow ana 
została w  1591 roku w  now y renesansow y ołtarz 2S. M onum entalna figura  Boga 
Ojca w ykonana  w  drew nie, z m ałą  postacią C hrystusa  Ukrzyżowanego, jest 
zarówno w  typ ie  fizycznym, jak  i w  sposobie in te rp re tac ji  szczegółów d ra ­
perii analogiczna z rzeźbam i m ęskich postaci o łtarza św. W ojciecha. O łtarz 
z K rz e m it24 pow tarza  identyczną kom pozycję sceny K oronacji: hieratyczne, 
m ało poruszone postacie — umieszczone w  w ypadku  C hrystusa  i Boga Ojca 
na w ysokich re likw iarzach  i pośrodku na n isk im  postum encie Marii. Typy 
fizyczne mężczyzn, a także postacie kobiece we w szystkich tu ta j  p rzedstaw io­
nych zaby tkach  posiadają rysy  zindyw idualizow ane i urealnione, a jedno­
cześnie w ykazu ją  pew ne podobieństw a. O łtarz z K rzem it, zwieńczony trzem a 
figuram i — św. Jerzego, M arii z Dzieciątkiem  oraz zapewne papieża U rbana, 
postacią św. Jerzego przypom ina m istrza, k tóry  rzeźbił św. Jak u b a  z bocz­
nego skrzydła re tabu lum  z Tękit. Św iadczy o tym  charak terystyczny  ruch, ale

20 K .  H .  L a m p e ,  V o n  W a i b l i n g e n  A d r i a n ,  w :  A l t p r e u s s i s c h e  B i o g r a p h i e ,  B d .  2, M a r ­
b u r g / L a h n ,  1967, s .  768.

21 K . W r ó b l e w s k a ,  P ó ź n o g o t y c k a  s z t u k a  n a  W a r m i i  p o  I I  p o k o j u  t o r u ń s k i m ,  R o c z n i k  O l ­
s z t y ń s k i ,  t .  10, 1973, il. 44 i 45.

22 z e s p ó ł  r z e ź b  o ł t a r z o w y c h  z  G a l i n  ( o b e c n i e  w  z b i o r a c h  M u z e u m  w  K ę t r z y n i e ) .
23 A. R o h d e ,  K ö n i g s b e r g ,  L e i p z ig  1937, s. 26, i l .  20.
24 W . H u b a t s c h ,  G e s c h i c h t e  d e r  e v a n g e l i s c h e n  K i r c h e  O s t p r e u s s e n s ,  B d .  2, B i l d e r  o s t -

p r e u s s i s c h e r  K i r c h e n ,  b e a r b e i t e t  v o n  I s e l i n  G u n d e r m a n n ,  G ö t t i n g e n  1968, s ,  82, i l .  315.
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przede wszystkim  form a kształtow ania draperii; rytmiczne, proste cięcia fa łd  
sukni i n iespokojna dekoracyjnie, sp lą tana i rozwichrzona poła płaszcza 25.

W arsztat o łtarza św. W ojciecha z T ęk it zaważył na  pewnej grupie  sny ­
cerki dawnych P ru s  w pierw szych dziesięcioleciach XVI wieku, dając jedno­
cześnie początek tem atyczny k ilku  innym  przedstaw ieniom  sakra lnym  na ob­
szarze Sam bii. Do tego typu  przedstaw ień należy fundacja  b iskupa sam bijskie- 
go, G ün tera  von Bunau, k tóry  ufundow ał w  roku  1509 tryp tyk . W jego zwień­
czeniu znajdow ała się postać św. W ojciecha z herbem  fundato ra  u  s tó p 20. 
Dotychczasowi badacze, w ysuw ając różne sugestie w arsztatow e co do w pły ­
wów i realizacji ołtarza, jasno precyzowali jego powiązania z w arsztatem  no- 
rym bersko-frankońskim , w łączając tu ta j rów nież szkołę W ita Stwosza. Tego 
rodzaju  powiązań nie można uzasadnić konkre tnym i przykładam i. Może n a j ­
bliższa om aw ianem u przedstaw ieniu  będzie poprzez sw oją hieratyczność, s ta ­
tykę, linearność i daleko idącą sztywność form y, przy zbieżnych cechach spo­
sobu kom ponow ania sceny — K oronacja, znajdu jąca  się w m uzeum  w N orym ­
berdze 27, późniejsza o k ilka  la t od naszej g rupy  koronacyjnej, stosująca od­
m ienne prezentacje  typów  fizycznych i odrębnie trak tow ane  form y draperii.

T rudno zgodzić się z sugestią  H agena, że autorem  try p ty k u  z T ękit był 
Leo W aiblingen. Jako  uzasadnienie tej hipotezy au to r przytoczył list z 1511 
roku, jak i m iał napisać Leo W aiblingen. W liście była  m ow a o w ypłaceniu 
W aiblingenowi przez kap łana  z Tękit zaległego czynszu i naw iązania  z nim  
dobrych s to su n k ó w 28. W ysoki poziom artystyczny snycerki tego o łta rza  i dal­
sze rem iniscencje jego artystycznych w pływ ów  uzasadniają  przypuszczenie, 
iż au to r scen re liefow ych i rzeźbiarskich  był m istrzem , specjalistą w  dzie­
dzinie snycerki. Można natom iast zastanowić się, jak i w kład  m iała  rodzina 
W aiblingenów w  fundację  ołtarza, jej h e rb  bowiem  w idnieje u  stóp św. J a ­
kuba, i czy Leo W aiblingen isto tn ie  w ykonyw ał jakieś prace przy ołtarzu?

B racia  W aiblingenow ie Leo, A drian  i Faustyn , pozostawali w  służbie 
trzech  kolejnych m istrzów  Z akonu Krzyżackiego: Ja n a  T iefena, F ry d ery k a  
Saskiego i A lbrech ta  H o h en zo lle rn a29. Faustynow i i Leonowi w ielki m istrz  
F ry d e ry k  da ł koncesję na  prow adzenie pap iern i w 1506 roku  30, a  więc w  dwa 
la ta  po pow staniu  ołtarza, poświęconego św. W ojciechowi. Bracia W aiblinge­
nowie spełnili jeszcze jedną isto tną rolę. S tw orzyli kronikę Z akonu Krzyżac­
kiego 3>. Byli to ludzie blisko związani z Zakonem, jakkolw iek  Leo nigdy do 
Z akonu nie n a le ż a ł32. W tym  św ietle w ydaje  się prawdopodobne, iż rodzina 
ta , obok w ójta z Lochstädt, D ietricha R autzensteina, partycypow ała  w kosz­
tach  fundacji o łtarza K oronacji M arii i św. Wojciecha, z inspiracji wielkiego 
m istrza  F ry d ery k a  Saskiego. B rak  dowodów, iż prace przy  snycerce ołtarza 
w ykonyw ał Leo W aiblingen.

25 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  O l s z t y n i e ,  K o n s e r w a t o r  P r o w i n c j o n a l n y  w  K r ó ­
l e w c u  X L I I /W e /6 .  D o k u m e n t a c j a  f o t o g r a f i c z n a .  M a t e r i a ł y  K o n s e r w a t o r s k i e .

26 W . H u b a t s c h ,  o p .  c i t . ,  B d .  2, ss. 37 i BO.
27 J .  B ie r ,  N ü r n b e r g i s c h - F r a n k i s c h e  B i l d n e r k u n s t ,  B o n n  1922, i l .  47.
28 E . A . H a g e n ,  V b e r  d i e  S t .  A d a l b e r t s  K a p e l l e ,  s . 263.
29 K . H . L a m p e ,  V o n  W a i b l i n g e n  — A d r i a n ,  L e o  u .  F a u s t i n ,  s . 768.
30 I b i d e m .
31 T .  H i r s c h ,  M . T o p p e n ,  E . S t r e h l k e ,  S c r i p t o r e s  R e r u m  P r u s i c a r u m ,  B d .  5, L e i p z i g  1870,

s .  16.
32 K .  H . L a m p e ,  V o n  W a i b l i n g e n  L e o ,  s . 768.
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Mimo niepełnej dokum entacji fotograficznej m ożna stwierdzić, że s tro ­
na artystyczna skrzydeł m alarsk ich  nie jes t rów norzędna ze snycerką o łta ­
rza. O ile rzeźby w ykonyw ał w arsz ta t sp raw ny  i dojrzały  artystycznie, m a­
low ana opowieść o życiu św. W ojciecha jest —  jak  to już stw ierdził Hagem — 
„naiw na” z pu n k tu  w idzenia form alnego. P ap iern ik  i kron ikarz  Leo W aiblin ­
gen, jeżeli coś p rzy  o łtarzu  realizow ał — to  najpraw doopdobniej m ógł podjąć 
się realizacji m alarsk iej skrzydeł tryp ty k u . Jednakże jest to tylko hipoteza.

O łtarz św. Wojciecha, w ystaw iony w  1504 roku  przez w ielkiego m istrza 
F ry d ery k a  Saskiego, przypom ina zrealizow any w  tym  sam ym  roku  z in ic ja ­
tyw y Łukasza W atzenrodego dla F rom borka w  w arsztacie to ruńsk im  ołtarz 
p.w. M arii A ssum ty i św. A ndrzeja. D okładna możliwość określenia funda to ­
rów  stanow i in te resu jący  przyczynek do badań  sztuki obszaru nadbałtyckiego 
u  schyłku średniowiecza.

D E R  M I T T E L A L T E R L I C H E  S T .  A D A L B E R T U S - A L T A R  I M  S C H L O S S M U S E U M  Z U  M A L B O R K  
Z u s a m m e n f a s s u n g

I n  d e m  S c h l o s s m u s e u m  a u f  d e r  M a r i e n b u r g  b e f i n d e t  s i c h  e i n  s p ä t g o t i s c h e r  d r e i t e i l i g e r  A l t a r ,  
- w e lc h e r  1504 v o n  d e m  H o c h m e i s t e r  F r i e d r i c h  v o n  S a c h s e n ,  s o w i e  v o n  D i e t r i c h  v o n  R a u t z e n s t e i n  
u n d  d e r  F a m i l i e  W a i b l i n g e n  g e s t i f t e t  w u r d e .  D e r  A l t a r  w u r d e  d e m  H l .  A d a l b e r t  g e w i d m e t  u n d  
b e f a n d  s i c h  u n t e r  d i e s e m  S c h i r m h e r r  ( h e i l i g e n  S c h u t z p a t r o n )  s e i t  s e i n e r  E r r i c h t u n g  b i s  z u r  z w e i t e n  
H ä l f t e  d e s  17. J a h r h u n d e r t s  i n  d e r  d e m  e r s t e n  s l a w i s c h e n  M i s s i o n ä r  g e w e i h t e n  K a p e l l e  i n  T e n -  
k i t t e n  i m  S a m l a n d .  E r  h a t t e  d a n n  v e r s c h i e d e n e  S c h i c k s a l e  z u  ü b e r s t e h e n :  z u n ä c h s t  g i n g  e r  n a c h  
L o c h s t ä d t ,  d a n n  b e f a n d  e r  s i c h  i m  P r i v a t b e s i t z ,  u n d  s e i t  d e r  z w e i t e n  H ä l f t e  d e s  19. J a h r h u n d e r t s  
b e f i n d e t  e r  s i c h  i m  M a r i e n b u r g e r  S c h l o s s m u s e u m .  A u c h  v o n  d e m  l e t z t e n  K r i e g  b l i e b  e r  n i c h t  v e r ­
s c h o n t ,  u n d  g a l t  f ü r  v e r l o r e n .  I n  d e n  J a h r e n  1973— 1975 w u r d e n  v o n  d e m  M u s e u m  i n  M a l b o r k  S u c h ­
a k t i o n e n  d u r c h g e f ü h r t ,  d i e  m i t  e i n e m  p o s i t i v e n  E r g e b n i s  e n d e t e n .  E s  w u r d e n  a l l e  F i g u r e n  d e s  
A l t a r s  g e f u n d e n  u n d  v o n  i h r e n  p r i v a t e n  B e s i t z e r n  w i e d e r  a b g e k a u f t ;  b l o s s  d i e  S t i f t e r w a p p e n  i n  
d e m  M i t t e l s c h r e i n  k o n n t e n  n i c h t  w i e d e r g e f u n d e n  w e r d e n .

B e s o n d e r e s  I n t e r e s s e  f ü r  d e n  A l t a r  a u s  T e n k i t t e n  w i e s e n  d i e  p r e u s s i s c h e n  G e s c h i c h t s w i s s e n ­
s c h a f t l e r  u n d  K u n s t h i s t o r i k e r  a u s  d e r  Z e i t  d e s  „ V ö l k e r f r ü h l i n g s ”  a u f .  D a s  i n t e r e s s a n t e s t e  D o k u ­
m e n t  i s t  e i n  A u f s a t z  v o n  E r n s t  A u g u s t  H a g e n  v o m  J a h r e  1848 i n  d e n  „ N e u e n  P r e u s s i s c h e n  P r o ­
v i n z i a l b l ä t t e r n ” . D e r  A u t o r  ü b e r m i t t e l t  a u s s e r  e i n e r  k u r z e n  B e s c h r e i b u n g  d e s  A l t a r s  a u c h  s e i n e  
i k o n o g r a p h i s c h e n  u n d  h i s t o r i s c h e n  I n h a l t e ,  i n d e m  e r  a u f  d i e  V e r b i n d u n g e n  d e r  p r e u s s i s c h e n  
M is s io n  d e s  H l .  A d a l b e r t  m i t  P o l e n  h i n w e i s t ,  d i e  a n  d e n  S e i t e n f l ü g e l n  d e s  g e m a l t e n  A l t a r s  d a r g e ­
s t e l l t  w o r d e n  s in d .

D a s  S c h n i t z w e r k  d e s  A l t a r s  w e i s t  h o h e s  k ü n s t l e r i s c h e s  N i v e a u  a u f .  E s  l a s s e n  s i c h  d a r i n  
V e r b i n d u n g e n  m i t  d e r  K u n s t w e r k s t a t t  v o n  K ö n i g s b e r g  i n  d e n  A n f ä n g e n  d e s  16. J a h r h u n d e r t s  n a c h ­
w e i s e n :  d e r  A l t a r  m i t  d e m  G o t t - V a t e r  i m  K ö n i g s b e r g e r  D o m ,  d i e  K r ö n u n g s s z e n e  d e r  M a r i a  a u s  
K r z e m i t y  b i l d e n  e i n e  w e i t e r e  E t a p p e  d e r  E n t w i c k l u n g  u n d  d e r  E i n f l ü s s e  d e s  A l t a r s  a u s  T e n k i t t e n  
a u f  d i e  s p ä t m i t t e l a l t e r l i c h e  b i l d e n d e  K u n s t  d e s  P r e u s s e n l a n d e s .  D e r  A l t a r  a u s  T e n k i t t e n  i s t  n i c h t  
e i n  W e r k  a u s  d e m  K r e i s e  u m  V e i t  S to s s ,  w i e  e s  B e r n h a r d  S c h m i d  u n d  K a r l  H a u k e  v e r m u t e n  
l a s s e n ,  e r  i s t  a u c h  k e i n  A n a l o g o n  f ü r  e i n e  g e m e i n s a m e  W e r k s t a t t  m i t  d e r  M a d o n n a  v o n  S a r k a u  
( w ie  e s  A n t o n  U l b r i c h  b e h a u p t e t ) ,  d i e  e h e r  m i t  d e r  S c h i t z e r e i w e r k s t a t t  v o n  G a l i n y  i n  V e r b i n d u n g  
z u  b r i n g e n  i s t .  Z u  d e n  S t i f t e r n  d e s  A l t a r s  g e h ö r t e n  a u s s e r  F r i e d r i c h  von . S a c h s e n  u n d  D i e t r i c h  
R a u t z e n s t e i n  n i c h t  n u r  d e r  B e r n s t e i n s c h n i t z e r  L e o  W a i b l i n g e n ,  s o n d e r n  v e r m u t l i c h  a u c h  s e i n e  
ü b r i g e n  b e i d e n  B r ü d e r ,  A d r i a n  u n d  F a u s t i n .  E s  i s t  d u r c h a u s  m ö g l i c h ,  d a s s  d e r  E i n s a t z  L e o  W a i b l i n ­
g e n s  i n  d i e  F i n a n z i e r u n g  d e s  A l t a r s  i n  d e r  M a l e r a r b e i t  a n  d e n  S z e n e n  a u s  d e m  L e b e n  d e s  H l .  A d a l ­
b e r t s  b e s t a n d e n  h a t .
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